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Po, na dniu wczorayfzym przez JW. Choieckiego 
Posła Kiiow (kiego Proiekt, aby fprzyiaiący i wiążący się 
Obywatel z Mocarftwem iakim Woyną Nam zagrażaią- 
eym, był zaborem Dóbr, w Osobie fwoiey i Naftępcach 
fwoich ukarany, iako w celu i zamiarze swoim ieft fpra- 
wiedłiwy, tak w rozległości i w wymiarze kary zdaie się 
zbyt ofiry, zbytfurowy, a tym samym fprawiedliwość, przez 
samęż sprawiedliwość obrazaiacy, 


Nic flufznieyfzego znaleść się nie może nad ten wniosek , 
aby zdradłiwy Obywatel wchodzący w zmowy z Nieprzyia. 
(1) ciola- 
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ciolami Oyczyzny był ukarany , nietylko maigtku lecz i 
życia odięciem, Do czyiego ferca Wkradnie sie tak czarna 
zbrodnia , Ze zapomina w iakim Kraiu zrodzony, niewar- 
te to ferce kołatać w piersiach, umrzeć powinno, kiedy żyć 
cnotliwie nie umie.  Niemafz celnieyfzey cnoty, iak ko- 
chać Oyczyzne: niema fzkaradnieylzego wyftępku jak 
oney nienawidzić: i gdyby podobny winowayca miał wig- 
cey idk jedne, ycie, te wlzyltkie (traciiwlzy, telzezeby nie. 
dość ukarany umierał. Dopieroż gdy tylko o zabor po: 
siadanego idzie maiatku, bardzo letko płaci przewinienia 
jzkaradność. Niech będzie ubogi niewqzięcznik, niech Ze. 
brze chleba wiarałomca, niec wolnym nieoddyehr po. 
wietrzem więżień. Niech dźwiga i brzeka kaydanami 
niebsczny na zacność Człowieka niewolnik. Oyczyzna 
w iego ukaraniu to pozvíka, że złośliwych odrazi od 
zbrodni, podeiwych zachęci do Cnoty. 


Ale z drugiey (trony, każdy Sędzia nietylko bydź po- 
winien surowy, ale i lafkawy. Mazda fprawiedliwo$ĉ ma 
ĥvci» granice: za które gdy wyftapi, przeftaie bydź cno- 
tą; ukarani: ścigać iedynie powinno grzefzącego: (koro 
zamachem fweim zasi,gnie riswinnych, przeciw słu- 
fzności wykroczy. i ściągnie na siebie ftrumieńdez tym Za” 
łosnicy wzywaisuych zemiły , ia z niewinnieyfzych oczów 
wyciśniony. Biada zaś temu Kraiowi, w którym Wdo- 
wa i Sierota dni fwoie oplakuia! A tn zważyć prolzę, co 
zawinił małoletni Syn, albo niedorosła Corka , że Oyciec 
ich przez złość ferca albo partykularny interes wiążesię z 
nieprzyiacielem Oyczyzny, wchodzi w potaiemne znim ra. 
dy,iKray fwóy własny poddać w niewolą usiłuie? Czyz za 
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to niewiane Dzieci przywiązane do Oyczyzny maia po: 
nosić karę, że nolzj ha sobie Imie wyltepnego Oyca ? 
Slulznaz rzecz, aby ten wiek był (kazany przez odebra- 
nie Dóbr na głód i uboltwa, który w doftatkach urodzony, 
nietylko niezafiużył na nedze, ale nawet wyobrażenia nje- 
ma uboftwa? Zgadzasz się z Ludzkościa „aby zaczynają. 
cym dopiero żyć £3so50m, wchodzącym na ten wielki Swia- 
ta Teatr, wydzierać okrasę dni Ludzkich, to ieft maiątek, 
`a zoltawiaĉ finutek i żałobę uboftwa tym przykrzeyfzą, 
że młodość ich wraz z Życiem przedłuża niefzczęście? 
Alboz niedosyć kary, Ze mimo przewinienia dźwigaią cie. 
¿or niefawy ? lle razy przypomna sobie Imie Oyca 
„fwolego , tyle razy zafaroute ich czoło wftyd popełnioney 
przez niego zbrodni. Każda zmianka Oyezyzny, odnowi 
w nich niezbytą pamięć zdrady. Na coż dosyć biednym 
przez sie przydawać iefzcze nielzezescia? Oyczyzna ieft 
to Matka karząca złośliwe Dzieci, nie bez czucia iednak 
i milości, zna granice w furowościach fwoich, i woli grze- 
fzyć dobrocią, niż zby tecznym rygorem. 


Zdsie mi się przeto Przelwietne STANY! umiarko- 
wać nieeo Proiekt JW. Kiiowfkiego, w zamiarze fwoim 
bardzo fprawiedliwy i Rzeczypofpolitey nalzey potrze- 
bny , lecz w rozciągiości fwoiey nieco oitry, i Ludzkości, 
fprawiedliwości , dobroci Macierzyńfkiey Rzeczypofpo” 
litey niedogodny. Brzmi dotychczas po całey Europie 
odgłos pochwał tafkawego Dekretu na Adama Ponińfkie- 
go ferowanego: Że karząc winowaycę przekonanego o 
zbrodnie, Familią lego przezacną nietylko od kary, lecz 
od wizelkiey uwolnił nieflawy. Do cnot ae mę- 
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ftwa , waleczności i umiarkcwania , którym flynal zawfze 
Naród Polfki, przydał fobie dzisiay nową Cnotę dobroci, że 
winy łatwo przebaczać umie , a winowayców karać, chy- 
ba przymufzony , nieumie. Z tym wizyftkim niech zadrżą 
niechętni Oyczyznie; Gniew, który ieft późny , bywa nie- 
ublagany. _ Sequitur impios pede pona claudo. 
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